
Środa. 71/i?
Dnia 5 (17) Maja.— Rok 1854.

Jatro, w Kościele XX. Kapucynów, przypada Odpust 
Śgo F e l ix a  Kapucyna, Patroua szczególniejszego dzia­
tek, oraz dokończenie 40-godzinnego Nabożeństwa. F i­
gara tegoż Świętego, ma stanąć przed Kościołem XX. 
Kapucynów, na którą niejedna z matek w miarę możno­
ści, złożyła Ofiarę, aby Ten Śty P a t r o n , raczył uprosić 
i Błogosławieństwo BOZKIE i zdrowie dla Dziatek.

Rozkazem C e s a r s k im , mianowani zostali: Drugi Ko- 
mendat twierdzy Nowogeorgiewskiej, zostający w Kor­
pusie Inżenjerów Jenerał-Major Staniukowicz, Ko­
mendantem twierdzy Iwangorodu; Zostający w Bata- 
ljonach Saperów Jenerał-Major Jermołow 3ci, Drugim 
Komendantem twierdzy Nowogeorgiewska.

n a j j a ś n i e j s z y  c e s a r z ,  mianować raczył Kawa­
lerem Orderu Sgo A n d r z e ja , Wielkiego łow czego 
Dworu, Wasilczykowa, Członka Rady Państwa i P re­
zesa Rady Opiekuńczej zakładu ogólnej opieki w Pe­
tersburgu.

Za odzoaczenie się w bitwach przeciw Turkom, w li­
czbie innych, Junkrow ie: Stadnicki, Piotrowski, 
Zdziechowski i Podoficer Dunin-Karwicki, z Pułku 
Huzarów J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i W ie l k ie g o  X i ę - 
c ia  Ce s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  T r o n u , postąpili na Korne­
tów.

NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA? mianować raczy­
ła Damą Orderu S te j  K a t a r z y n y  ki: JJ, Barbarę Bibi- 

Małżonkę Jenerała-Adju: Bibikowa.
Rozkazem C e s a r s k im  wydanym w  Petersburgu d . 1 

Kwiet: 1854, Urzędnik Kancelarji Przybocznej JO. Xię- 
cia N a m ie s t n ik a  Królestwa, Władysław Siechnowicki 
Kościuszko, został mianowany za wysługę ląt, Kolle- 
gjalnym Regestratorem, ze starszeństwem od 10 Sty­
cznia 1841 r.

Otrzymuje rangę, Radcy Kolleg: li. Naczelnik Wschodniego Okrę: 
Górnictwa, obecnie uwolniony od służby Reklew ski.—  Mianowa­
ny : Młodszy Cenzor W arszawskiego Komitetu Cenzury, Assesor 
Rollegjalny H ignet Iszy, pełniącym obowiązki Starszego Cenzora 
w  tymże Komitecie.—  Przy jęty  do służby: zdymisjonowanych: 
Sekretarz Kollegjalny H ertz , na Młodszego Cenzora w W arsza­
wskim Komitecie Cenzury.—  Posunięci za wysługę lat, w Kan- 
eellarji Przybocznej N a m i e s t n i k a ,  z  Assesora Kollegjalnego, na 
Radcę D w oru: p. o. Sekretarza w Wydz: Celnym S ta tko w sk i, 
ze starszeństwem. Z Radcy Honoro: na Assesora Kollegjalnego : 
Młodszy Pomocnik Naczelnika W ydziału Koszelnik, ze starszeń­
stwem. Z Sekretarza Kolleg: na Radcę Honorowego: Pomocnik 
Sekretarza Wydz: Celnego W ern er , ze starszeństwem. Z Sekre­
tarza Guber: na Sekretarza Kollegjalnego: Urzędnik Kancellaryj- 
ny w tymże Wydziale S teczkow ski, ze starszeństwem. Z Re- 
gestratorów Kolleg: aa Sekretarzy Gubernjalnych: Urzędnicy Kan- 
cellaryjni Zajączkow ski i K ołakowski, ze starszeństwem, Iszy 
odl Sty:1840, 2gi od 29 Gru: 1853.— Otrzymuje rangę, Radcy Kol­
legjalnego: Inkwirent Komissji Śledczej do spraw politycznych u- 
stanowionej przy Główno-Dowodzącym Armją Czynną i N a m ie ­
s t n ik u  Król:, Sędzia Sądu Appel: Bricszewski, ze starszeństwem.—  
Posunięty za wysługę lat, z Radcy Dworu na Radcę Kollegjal­
nego: Naczelny Sekretarz Ogólnego Zebrania Warszawskich De­
partamentów Rządzącego Senatu i Sekretarz Rady Alexandryn- 
skiego Instytutu Wychowania Panien w  Nowej Alexandrji P r z y ­
bylski, ze starszeństwem.—  Mianowani: Radcy Dworu, Inspe­

Jutro, SS. Felixa K., Eryka i W enan:. )- 
Przybyło dnia godzin 7, miri: 59.

ktorowie: Kaliskiej Wyższej Szkoły Realnej B a jte l, i W arsza­
wskiego Instytutu Szlacheckiego S trachow icz, pełniącymi obo­
wiązki .- pierwszy Dyrektora Gimn: Guber: w  Piotrkowie, drugt 
D yrektora Gimn: Guber: w  Suwałkach.

N a m ie s t n ik  Królestwa oświadcza podziękowanie swo­
je, Sędziemu do szczególnych poruczeń przy Komissji 
Rządowej Sprawiedliwości, Radcy Dworu Perzano­
wskiemu, za dokładne wyprowadzenie poruczonego m a 
w przedmiocie skarbowym śledztwa.

Wiadomości z Morza Czarnego.
lfigo Kwietnia rano, flota Anglo-Francuzka pokazała 

się pod Sebastopolem, w składzie następującym:
Okrętów: 3-pokładowych5; 2-pokładowych 12; fre­

gat: żaglowych I; śrubowych 1; parostatków 9.
Przy zachodzie słońca, widać było na horyzoncie 

przybywające jeszcze do floty dwa statki trzy-masztowe.
W ciągu dnia zbliżały się do Sebastopola, w odległo­

ści od 2ch do 3ch mil, kilka parostatków oraz okręt 
śrubowy pod flagą Konlr-Admiralską, którym m usi 
być zapewne Agamemnon z Admirałem Lyons. Innych 
działań floty sprzymierzone, do 18go Kwietnia, nie- 
przedsiębrały. (Ga: R.)

Czyny Studentów Odeskiego Ryszeliewskiego Li­
ceum-. Deministra, Skorobogatowa i Poulla.

Podczas bombardowaYifa'"Dd*ś»y~przez flotę Angio- 
Francuzką, spółczucie dla słusznej sprawy i oburzenie 
przeciw wrogom, skłoniły nawet młodzieńców, zale­
dwie wyszłych z wieku dziecinnego, Studentów Liceum 
Ryszeliewskiego: Deministra, Skorobogatowa i Poulla, 
do wykonania czynów męztwa i poświęcenia się.

Deministr i Skorobogatow, śród najzaciętszego boju, 
niejednokrotnie chodzili do baterji Nr 6ty, na k tórą 
skoncentrowane były strzały parostatków nieprzyja­
cielskich, i przynosili Jenerał-Adjutantowi Baronowi 
Osten-Sacken od Praporszczyka (obecnie Sztabs-Kapi- 
tana) Szczegolewa, niezbędne wiadomości; Student zaś 
Poull, widząc że włościanin wiozący ładunki na podwo- 
dzie wołowej dla baterji Nr fity (obecnie Szczegole- 
wskiej), ze strachu porzucił wóz i uciekł, skoczył na 
wóz, i mimo gradu lecących kul, bomb i granatnych 
kartaczy, przywiózł ładuuki.do miejsca przeznaczenia.

Po doniesieniu o tem J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś g i, N a j j a ­
ś n ie js z y  P an  N a jw y ż e j  rozkazać raczył: Studentów: 
Deministra, Skorobogatowa i Poulla, wpisać do służby 
jako Portupiej-Praporszczyków, i N a jm ił o ś c iw ie j  udzie­
lić im znaki honorowe Orderu Wojennego, (G. R.)

Rząd Gubernjny W arszaw ski.—  Zawiadamia publi­
czność, a mianowicie dystrybutorów materjałów stęplp- 
wych, że Skład Główny tutejszy stępia, zaopatrzony zo­
stał w nowy zapas kart do gry fraucuzkich fabryki Pe- 
tersburgskiej, po cenie kop. 15 zajednę talję. Każdy 
więc mający tytuł do zakupywania tychże kart za goto­
wą zapłatę, takowych zapotrzebować i niemi zaopatry- 
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\ ? a ć  się na dalszą wyprzedaż cząstkową może.—  Za Ga- 
“ t(bernatora Cywilnego, Radca Gubernjaluy, Gebhardt. 
afrZa Naczelnika Kaucei:, Jarnuszkiew icz.
Sil)
j l  W arszaw ski Ober-Policmojster.—  Najpierwszą po- 
i winnością każdego właściciela domu, jest dokładne i 

regularne dopełnianie meldunków osób, na zamieszka­
nie do ich domów przybywających i ubywających; 
szczególniej zaś tych, które z zagranicy, zRossji ,  lub 
s  prowincji Królestwa do W arszaw y  przybywają lub 
wydalają się. O obowiązku tym niejednokrotnie uprze­
dzani byli PP. Właściciele i Rządcy domów przez p i­
sma publiczne. Obecnie Władza Policyjna przedsięwzię­
ła  wszelkie możliwe środki, mające na celu pośpiech i 
ułatwienie w wykonywaniu tej jednej z najgłówniej­
szych czynności policyjnych. A ponieważ mimo wie­
lokrotne ostrzeganie, bardzo często dostrzegać się daje, 
że wielu PP. Właścicieli i Rządców okazują się pod 
tym względem nieakuratnymi, i przez to stawiają W ła­
dzę Policyjną w przykrem położeniu wymierzania na 
nich  kar, od których przy chętnem wykouywauiu w ło­
żonych na nich obowiązków ochrouićby się mogli; 
z tych przeto powodów uważam za potrzebę wezwania 
P P .  Właścicieli hoteli, zajazdów i wszelkich inoych 
domów, iżby stosując się do przepisów, osoby przyby­
wające do W arszaw y  i ztąd oddalające się, natychmiast,  
zaś osoby zmieniające mieszkanie z jednego do drugie­
go domu, również niezwłocznie w Ranceiarjach Cyrku­
łow ych meldowali; ostrzegając, że nie stosujący się do 
niniejszego ogłoszenia, uważany będzie jako  nieposłu­
szny woli Rządu, i jako taki ulegnie karze Kodexem 
głównym przepisanej; karze podobnej ulegać będzie 
również każdy lokator, jeżeli o przybyłej do jego mie­
szkania osobie, lub ubyłej, natychmiast Właścicielowi 
Jub Rządcy domu, w którym mieszka, nie zamelduje.—  
Jenerał-Major, Gorłow.

T rybuna ł Cywilny Gub: Radomskiej w Kielcach wy­
rok iem  z d .17/z9 Listopada r. z. na powództwo Maryau- 
ny z Ostrowskich Z akrzew skiej wydanym, Staoisława- 
Marcelego dwóch imion Zakrzew skiego, za znikłego 
uznał.

T rybuna ł Cywilny Gub: Lubelskiej w Siedlcach, wy­
rokiem  zd. " / m  Marca r. b. na powództwo Star: Szuli- 
m a  Herszkowicza, dawnego nazwiska Lewina, a teraz 
Blum enblat, wydanym, Salomona Lewin, za znikłego 
uznał.

Dla ułatwienia kursu biletów kredytowych C e s a r ­
s t w a , wyłącznie 100 i 50-rublowych, Zarząd Jenerał- 
Intendenta Armji Czynnej, uzyskał pozwolenie wymie­
niać takowe, na bilety mniejszej wartości, lub na monetę 
brzęczącą, gdyby tego kto żądał, w ilości do sta rubli 
dla jednej osoby.

W  ciągu z. m., Warsz: Tow: Dobroczynności utrzymy­
wało w domach Instytutowych Starców i Kalek obojej 
p łc i  346, Sierot obojej płci.166; do 7miu Sal Ochron 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci 632; n a  obiady 
5cio-groszowemi zwane, uczęszczało osób 104, z tych 
na koszt JO. Xcia Namiestnika, 44; dla których sporzą­
dzono porcji obiadów 3,120. Zupy Rumfordzkiej spo ­
rządzono porcji 12,238, czyli dla osób 407 dziennie; 
udzielono wsparcie w artykułach żywności osobom 153; 
w  lekarstwach 208; wsparcie pieniężne miesięczne sta­

łe  w  kwotach od kop. 90  do rs.  1 kop. 50, osobom SO; I 
jedno-razowy zasiłek po kop. 3 V /z  osobom 94; takiż za- i 
siłek w  kwotach od rs. 1 do rs. 6, osobom 11. Ogólna ] 
zatem liczba osób utrzymywanych, żywionych i wspar- | 
tych w  z. m., wynosi 2,174.

S. p. Adolf Słąnka , Pisarz Dyrekcji Głównej T. K. Z. | 
po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 46, wczo­
raj przeniósł się do wieczności. Stroskana Zona wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Kolegów i Przyjaciół 
zmarłego, na exportację zwłok Jego, jutro o godz: 4tej 
po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz 

'P ow ązkow ski odbyć się mającą.
(A. n.) W d. 29 z. m., pochowaliśmy zwłoki naszego 

Przyjaciela, Brata, ś. p. Aloizego Roszkowskiego. Z po­
między licznych Znajomych i Przyjaciół zgasłego, Pan Ąj. 
W., w Gazecie W arszaw skiej, napisał szlachetne słowo 
zmarłemu, temu, który urodzony i wychowany w War­
szaw ie, przez krótki wprawdzie pobyt swój na tej zie­
mi, wielu jednak liczył Przyjaciół.  Bo któż więcej od 
niego był czulszym, na okazaną nawet najmniejszą ży­
czliwość? kto więcej starał się pozyskać wdzięczności, 
za jakikolwiek dowód przyjaźni? kto skorszym był 
w przyjściu z pomocą potrzebnemu? My wszyscy któ­
rzyśmy go znali i kochali, nie prędko takiego Przyja­
ciela znajdziemy, i niech mu to będzie pociechą, że to 
przekonanie wszyscy podzielają. Przez nieszczęśliwy 
wypadek, straciwszy prawie władzę w ręku, nie mógł 
być użyteczny krajowi. Ąle jego przymioty, ciche cno­
ty, uiczem nieskażona prawość i zdolności umysłowe, 
gdyby nie to nieszczęśliwe kalectwo, byłyby go posta­
wiły pewnie na wysokości stanowiska, na jakie za­
sługiwał i do jakiego byłby pewnie zdolnym. Pozba­
wiony tej możności, cały oddany był Matce i Przy­
jaciołom. Matka podwójnie miała w nim Syna, bo jej 
nigdy nieopuszczał, i po owdowieniu był jej nie tylko 
dobrym Synem, ale Opiekunem. Bracia nie zazdrości­
li mu tego szczęścia, bo go godnie wypełuiał. Ze­
gnamy Cię szlachetny Aloizy; srodze zasmuciłeś na­
sze serca, opuszczając nas za wcześnie, ale cześć Tobie, 
cześć. —  L.

W ciągu z. m., w Instytucie Warsz: Tow: Dobrocz: 
zmarli ubodzy: Leonard Chociszewski, lat 75; Tomasz 
C zugaliński, lat 79; Antoni Sączewski, lat 74; W a­
lenty Pietrasiew icz, lat 84 mający; Teressa Wodecka, 
lat 92; Józefa Sław ińska , lat 68; Marjanoa Sosnowska, 
lat 108; Marjanna Kalińska, lat 80; Marjanoa Asiel- 
ska, lat 24; Salomea Ossowska, 1st 83; Anna Felchner, 
la t 38; Magdal: Gutowska, lat 75 mające.

Gmina Ewangelicko-Augsburgska, w ciągu z, m. u- 
trzymywała w Domu Przytułku ubogich starców i kalek 
obojej płci 57; udzieliła wsparcie miesięczne pieniężne 
stałe w ilości od k 45 do r s . l ,  osobom 97. Ogólna przeto 
liczba osób wspieranych i całkowicie utrzymywanych 
w z. m. wynosi 154.

Powrócili do W arszaw y. J JW W . Jeuerałowie-Lejt- 
n a n c i : W ikiński, Dyrektor Główny Prezydujący w Ko- 
missji R. S. W. i D. z Brześcia Litewskiego; Kuźnie- 
cow z Cesarstwa, i Szepielew, Naczelnik 4ej pieszej dy­
wizji, z Kielc.

J W. Jeuerał-Lejtnant Senator Rowen, wraz z Małżon­
ką, wyjechał do Niemiec.



Dnia 25 z. m. P. Apolinary Kątski, Solista skrzypco­
wy, JEGO  CESARSKIEJ MOŚCI, dawał z P. Szuber­
tem  Yiolonczelistą, koncert su Petersburgu  w Wielkim 
Teatrze. Teatr  był pełny, przyjęcie jak zawsze nadzwy­
czajne, a z dzieł wykonanych podobały się powszechnie 
dwa nowe utwory tego Europejskiego artysty, to jest Sou­
venir de Petersbourg, i duet z Hugenotów  na skrzypce 
i fortepjan. O ile nam wiadomo, Apolinary  ma zawitać 
do W arszaw y  n a  ś ty  J an r. b., gdzie pewnie znajdzie to 
samo przyjęcie, jak lat poprzednich.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają rs.  5 kop: 
25; za listy  zastaw ne  l igo Okresu oprócz kuponu, da­
ją  r s .1 4  kop: 1; IHgo Okresu, dają rs. 13 kop: 96; ku­
pon kop: 24.

J u t r o  p o  r a z  p i e rw sz y  z w y k ły  o b ia d  C z w a r tk o w y  
w  R esursie Kupieckiej, o d będzie  s ię  w  O g ro d z ie  m ie j ­
s c o w y m ,  p rz y  o d g ło s ie  m u z y k i .

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Łucja z  Lamermooru, Panna Ortolani 4-kroć; 
P P . Ciaffei, B u tti  i Miller; po Tańcach, Panna Karoli­
na S tra u ss  i P. Meunier po 2-kroć.

W dniu 30 z. m. skutkiem przewrócenia się czółna 
na rzece W iśle  pod v/s)$W ilczkowicam i górnemi w Po­
wiecie Radomskim , z liczby 11 osób na niem znajdują­
cych się, utonęło 4, a mianowicie: Grzegorz Skoczek  
lat 54, Juljanna Skoczek  lat 13, Marjanna Sadursha  
lat 22, i Jan Suszek  lat 9 liczący; inne zaś osoby, które 
na > niem znajdowały się, umiejąc pływać, szczęśliwie 
do brzegu dostały się.

W d. 25 z. m. we wsi Metele Pcie Sejneńskim , zna­
leziony został n a  brzegu jeziora przez rybaków, szkielet 
człowieka, z nazwiska i pochodzenia niewiadomego. 
Śledztwo wykryło, iż człowiek ten, przechodząc zimo­
w ą porą  przez jezioro, skutkiem załamania się lodu, u- 
tonął.

W d. 25  z. m., w Gm: Soczewka Pow: Gostyńskim, 
Tomasz Szym ański, czeladnik w fabryce papieru, lat 
27 liczący, przy zakładaniu pasu wblicharoi,  skutkiem 
własnej nieostrożności, przez tenże pas za rękę pochwy­
cony, tak szkodliwie potłuczony został, iż w kilka go­
dzin złego  powodu życie zakończył.

A n glja .—• Z S ku ta ri  otrzymano wiadomości o m or­
derstwie żołnierza angielskiego, jak się zdaje, przez 
jakiegoś Turka  fanatyka; zrobiło to wrażenie na woj­
skach angielskich . —  Jeden Oficer i pięciu żołnierzy 
angielskich, udało się do Tunis, dla kupna 1,000 koni. 
D roga morska bardzo konie ir.ęczy; na 164 wiezionych 
na trzech okrętach, 19 zdechło w ciągu podróży. —  
W Gallipoli organizują bardzo .czynnie szpitale dla ar- 
mji. (Ind: Belge).

li Malty donoszą pod dniem 21 z. m., że postanowio­
no nie wysadzać więcej wojsk w Gallipoli, ale przewo­
zić je wprost do Konstantynopola .—  A nglicy  w Tunis 
skupują konie dla swej jazdy na Wschodzie; Konsul 
A ngielski traktował z Bejem, by mu odstąpił konie 
swej jazdy, i kontrakt ten podobno zawartym został.—  
Na okręcie linjowym Caesar o 91 działach z floty mo­
rza Bałtyckiego, majtkowie wypowiedzieli posłuszeń­
stwo Kapitanowi, oświadczając, że chcą wszakże służyć 
Królowej i krajowi. Admirał tę ważną sprawę odesłał

do Admiralicji; obawiają się o jej wypadek. (Jour: de 
St: Pet:).

A u s t r ia . —  Xiążę Cambridge wręczył Cesarzowi 
w dniu 8 z. m. list od Królowej W iktorji. W d. 30 z. m. 
W iedeń  opuścił; w d. 2  b .m. przybył do Tryestu, i te­
goż dnia odpłynął do Kor fu . —  Z Pesztu  donoszą pod 
dniem 28 z. m., jako rzecz niby pewną, że w dniu 6 b. 
m. wojska austrjackie  korpusu obserwacyjnego, mia­
ły w dwóch punktach przejść Sawę, i wejść od razu do 
Serb ji i Bośnji. (Jour: de St: Pet:).

D anja .—  W dniu 26 z. m., 210  okrętów handlowych 
zawinęło z morza Bałtyckiego  do Sundu, i  opłatę zło­
żyło; z powodu wiatrów przeciwnych, flota owa stanę­
ła w porcie Elseneur.— W d. 17 widzieć miano flotę 
angielską  z 25 żagli pomiędzy Sandoe i Dagerot, oraz 
pewną liczbę okrętów wojennych angielskich, k tóre  
utworzyły łańcuch dla zamknięcia zatoki Pińskiej. —  
Na okręcie linjowym angielskim  Jam es-W att, zjawiła 
się ospa; okręt ten dla tego odosobniono, i ludziom o- 
sad kilku okrętów wojennych, stojących przed portem 
Kopenhagi, z tej przyczyny szczepiono ospę. (Jour: de 
St: Pet:).

F rancja .— Rada miejska wBordeaux  zatwierdziła|su- 
mę 600,000 fr. na naprawę sławnego tamecznego teatru, 
będącego dziełem architekta Louis; sala ta od końca 
wieku z„ służyła za wzór najpiękniejszym salom teatral­
nym w Europie .— W Bordeaux  aresztowano kilku kup­
ców i komisantów, ponieważ nieuczciwemi środkami 
podnieść chcieli cenę rozmaitych towarów na targach. 
—  L M adrytu  donoszą, iż P. Turgot o ty łe  przyszedł 
do zdrowia, iż przyjmować może, i dawał on już wielki 
obiad na cześć Pana ls tu r iz .—  Na jeziorze lasku Bu- 
lońskiego, 6  pięknych czółen z wioślarzami w m undu­
rach, służy do spaceru. (Ind: Bel:).

Flota Admirała P arseral-Deschenes, tydzień p ły ­
nęła z B restu  do Deal, przy ujściu Tamizy, mając c ią­
gle wiatr przeciwny; składa się ona z 9ciu okrętów, 
z tych 5 linjowych.—  Pułk 6ty kirasjerów wysłany zo­
sta ł do M arsyIji.—  Marszałek St. Arnaud  parostatkiem 
Berthollet, odpłynął do Konstantynopola. —  Do 18go 
Rwie!: ledwo 20,000 wojska odpłynęło do Gallipoli, a 
Jenerał  Baraguay d'H illiers, ciągle woła w swych 
depeszach o przysyłanie jak najprędzej posiłków. (Jour: 
de St. Pet:).

G r e c ja . —  Coraz prawdopodobniejszem się zdaje za­
jęcie Grecji przez wojska anglo-francuzkie. Poseł an­
gielski P. Wyse, grozi Królowi Ottonowi detronizacją, 
jeże): nie uspokoi powstałych greków. A ustrja  dała 
rozkaz trzem statkom swej eskadry pożeglować do Pi- 
reus; zatwierdza ona najzupełniej postępowanie Mo­
carstw Zachodnich  w Grecji; jakkolwiek nie będzie na 
teraz czynniej interwenjować, i chce tylko tym Mocar­
stwom dać moralne poparcie.—  Powstanie w Sam os, 
nie powiodło się. (Jour: de St. Pet:).

S zw ec ja .—  Admirał Napier w d . 24, miał audyencję 
u Króla; w d. 25, odjechał. W d. 25 z. m., flota an ­
gielska  z 19 okrętów stała ciągle na kotwicy przed 
Stokholmem. —  Deputacja sejmu wręczyła Królowi 
adres dziękczynny za ogłoszenie neutraluości.  (Jour: 
de St. Pet:).

T u r c j a . —  Do Times piszą, że korpus codzoziemski 
nie będzie gotowym do walki przed trzema miesiącami,
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albowiem jak wiadomo, żaden pułk działać nie może 
przeciwuiieprzyjacielowi bez jazdy i artylerji.— Z Kon­
stantynopolu donoszą pod d. 20, że tam co chwila spo­
dziewano się 4,000 Francuzów; takaż liczba wojsk an­
gielskich stgi w Skułari, w koszarach. Mocarstwa Z a­
chodnie przesłały ultimatum Grecji, gdzie głód się 
wzmaga. Wielu kupcom greckim  pozwolono pozostać 
dwa miesiące w Konstantynopolu. Oficer jakiś Francuz­
ki wysłanym został do Azji, dla kupienia 3,000 kopi.— 
Z Warny donoszą pod d. 16, że tam spodziewają się 2ch 
pułków angielskich, a2ch franouzkich piechoty; a dnia 
4go b. m., całej dywizji Jenerała Bosquet. Jenerał ten 
przybył do Warny, wraz z Jenerałem angielskim  
Brown; podobno myślą o działaniu odWarny, na lewe 
skrzydło rossyjskie. W końcu b. m., zebrać mają 
w Adryanopolu, lszą i 3cią dywizję francuzką; te 
wiadomości jednak potwierdzenia potrzebują. Według 
innych korespondencji, w Warnie dó d. 29 z. m., spo­
dziewano się w dniu 29 z. m., Anglików i Francuzów 
5,000 ludzi; tylko 10,000 ludzi pozostać ma w oszań- 
cowanvm obozie w Gallipoli; 50,000 mają wysadzić na 
ląd w Rodosto, i ruszyć do Adryanopolu dla obrony 
przejść Balkonu. — Pruski Staałs Anzeiger donosi, 
że Rasowa i Sylistrja  są ściśoięte przez Rossjan, któ­
rzy przecięli komunikację pomiędzy Sylistrją  a Warną 
i Szumią. — W Kars odkryto spisek grecki; wiele 
osób aresztowano. (Gaz: Augs:).

R o z m a it o ś c i . - -  W r. 1792, znajdował się w Rzymie 
cicerone, zwykle na Piazza di Spagna  przebywający, 
mówiący cokolwiek po angielsku i po francuzku, i 
z tego powodu używany za tłómacza przez turystów an­
gielskich, do stolicy świata przybywających. Tym spo­
sobem zjednał on sobie u cudzoziemców pewną wzśę- 
tość, a przytem zebrał jaki taki kapitalik. Po niejakim 
czasie, cicerone zniknął; lecz znowu się ukazał, ale ja­
ko majętny mieszczanin; ożenił się był bowiem z boga­
tą wdową po siodlarzu. Zaczął wtedy spekulować assy- 
gnatami rzymskiemi i francuzkiemi, majątek jego 
zwiększał się widocznie; gdy Jenerał Mioltis zajął le- 
gacje i zrabował Loretto, były cicerone dał mu poży­
czkę, wziąwszy w zastaw dyamenty z Kościółka Lore­
tańskiego. Następnie Pani Letycja Bonaparte, Król 
Ludwik, X\ąię Lucyan, Kardynał Fesch, Karol IV ty  
Król Hiszpański i ulubieniec jego Godot, powierzali 
mu naprzemian ogromne swe kapitały. Został Gran­
dem. Nabył majętność rodziny Odescalchi-Bracciano, 
i otrzymał tytuł Xięcia Bracciano. Najstarszy syn jego 
Xiążę Pola, zaślubił Xiężniczkę Cesarją Sforza, a syn 
młodszy Xiężnipzkę Doria. Tym sposobem dawny ci­
cerone, jest dziś Grandem Hiszpańskim  lej klassy; spo­
krewniony z najstarożytniejszemi rodzinami Wioch; 
jest cztery razy Xięciem, trzy razy Hrabią, a oprócz 
tego, jednym z najbogatszych kapitalistów Europej­
skich. Jego własny majątek liczą na 40 miljonów tala­
rów rzymskich. Nazywa się?... Torlonia. — »Ja gdy 
się gotowałem do zdania examinu w szkołach, to po 25 
godzin na dobę pracowałem”, rzekł pewien wietrznik 
do swego przyjaciela. »Ależ mój drogi”, odrzekł tenże, 
»na dobę idzie tylko 24 godzin?” »To też ja na godzi­
nę przededniem wstawałem”, odrzekł zapytany.

S Z A R A D A .
P ierw sze  wskazuje, d ru g i  wspak wytkuięty,
IFiszystek  na świecie wzgardzony, wyklęty.

(Zeszła Szarada K utw a).

 ̂ Podpisany Dyrektor Instytutu Wód mineralnych Dra 
Struve  w ogrodzie Saskim, powołując się na ogłosze­
nie o otwarciu Instytutu na abonent w przyszły Czwar­
tek d- 18 b. m., ma zaszczyt zawiadomić Prześw: Publi­
czność i W W. PP. Doktorów, że prócz wód mineral­
nych w zapasie będących, oraz kąpieli mineralnych, a 
mianowicie: Karlsbadzkiej. Teplickiej, Emskiej, Ma- 
rienbadzkiej, Akwisgrańskiej, Egerskiej, Luisenbad, 
Żelaznej, i morskiej; wszelkie także inne, których tu 
nie wymieniono, a które z przepisu WW. PP. Dokto­
rów zostaną zaleconemi, mogą być przyrządzone w tym­
że samym porządku jak w jatach poprzednich, i na żą­
danie, wydawane będą. Nadto sprowadzone są ze źró­
dła : Kreuznacher Multerlaugensaltz, szlam, ług i so­
lanka Ciechocińska, do picia, oraz sól Karlsbadzka. 
Wkrótce także jest spodziewana sól morska. Wejście 
do zakładu urządzoue jest od ogrodu Saskiego; wjazd 
zaś od ulicy Granicznej.— Ferdynaud z Drezna.

DONieSIEMA.
NAGRODY Rs. 6 .—  Dnia 15 b. m. przechodząc ulicą Podwal, 

Kapitulną i Miodową, do Sądu Appellacyjnego, zgubione zostały 
AKTA W . Stempczyńskiej, przeciwko Michelsolioowi. Ł a­
skawy Znalazca raczy takowe zwrócić pod N r 526 przy ulicy 
Podwal, do W . Hrycykiewicza Adwokata, za co powyższą ol#fy- 
ma nagrodę.

Onegdaj, w przechodzie przez Krako.-Przedm:, dom Rezlera, 
ulicą Miodową, Długą, Leszno i Orlą, zgubiono B R O S Z Ę  
złotą owalną, z brylantami małemi po bokach i większym we 
s'rodku. Uprasza się o oddanie pod Nr 671 c, przy ulicy Leszuo, 
na lsze piętro, za nagrodą rs. 5. PP. Jubilerowie kZtotnicy, r a ­
czą w razie dostrzeżenia, dać znać pod powyższy Nr.

\AGHODV RS. 30.
Dnia 16 b. m., około południa przejeżdżając od Krasińskiegojj 

BOgrodu, około Arsenału, przez ulicę Długą,Przejazd do Banku,S 
Sna Elektoralną do Komory, zgubiony został WOREK płó-§ 
Ścienny, w którym znajdowało się Rs. 1,000 w srebrze; naj 
5nim był napis czarny: r. y. w języku rossyjskim; ruble wszy-8 
istkie bite 1852 r. Znalazca raczy oddać pod Nr 1731, 

ggulicy Wiejskiej, na lsze piętro.
przyg

Do Składu Win i Towarów Kolonjalnych Henryka K rem - 
ky, przy ulicy Wierzbowej^ Nro 473c, i Marszałkowskiej 
Nro 15744, nadszedł świeży transport WIIWA Szam­

pańskiego JACOUISSSOIV.
Dnia 14 b. m. idąc ulicą Mylną, Dtngą, Bielańską, Senatorską, 

Nowym Zjazdem, na Pragę, zgubione 1 zostały PAPIERX 
stęplowe, z świadectwami, i zarazem Xiążeczka Służbowa, Pio­
tra Dąbkowskiego. Uprasza się łaskawego Znalazcy, aby ra ­
czył oddać pod Nr 2473 przy ulicy Nowolipie, za przyzwoitą 
uagrodą.

Onegdaj z rana, zginęła S U C Z K A  biała, z ga­
tunku szpiców, mała, na nizkich nogach, ślipje czar­
ne, na grzbiecie i na uszach żółte łatki. Łaskawy 
Znalazca raczy ją  oddać za rogatki Wolskie pod 

Nr 3116, do Sklepu Powroźnika, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w  południe ciepła stopni 23.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stop 3 cali 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, F ortep jdn  B erty . N ieszczę­

ścia najszczęśliw szego M ęża. P a fn u cy  i N arcyz.
TEATR WIELKI. Jutro, M arco Spada.

W  Drukami Kurjera W a rsz :.- - Wolno drukować. W arszaw a d. 5 (17) Maja 1854 r.— Cenzor, F . Sobieszczański.


